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CENA OGŁOSZEŃ: 
Ro jeden wiersz ` petitom lub za jego 
miejsce: ..| f ; 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 ras 7 kop. 
za W razy i3 k. za B razy 18 k. za 4 
razy 2d ka za 5 razy 25.k. za Goray 
zs kmn. więcejstazy p) 4. ki za. każdy raz 

kekrołogi: ża każdy wiersz 19 kup. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

State 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs: 2 miesięcznie. 


| =- Kalendarzyk. 
Dziś: -Cypryana, B. i Eufemii P, M. 
Jutro: 5 blizn, S. Franciszka i Justyna M. 
Wschód słońca o godz: 5 m. 35. Zachód o god 


Długość dnia godz. 12 m.40. Ubyło dnia godz. 4 m.3. 


7 BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW. ŁÓDZKICH. 
e DOBOSZ 


| W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym, 
od dnia 7. do 13. września włącznie, 
wywieziono głównych wyrohów łódzkich: 
„1).przędzy bawełnianej w- ko~ 


munikacyi krajowej 559 pud. | 
-.2)' tkanin; wełn.,. bawełn. i in. | | 
w komunik., krajowej . . . 13,042, 


3) takichże tkanin do Cesar. . 22,914 ,, 
-W poprzednim tygodniu od. dnia 31 sierp- 
nia do. 6 września wywóz wynosił: 

1) przędzy baw. w kom, kraj. * 889 pud. 

2) tkanin róż. rodz. „ „12,356 ,, 

3) " ». » do Cesar. 21,721 , 

- Średni wywóz tygodniowy w r. b. od 13| 
stycznia do 13 września: ` 

1) przędzy baw. . ` . 1,043 pud. 

2) tkanin róż. rodz. . . . 27,106 ,, 

redni wywóz tygodniowy: w. latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dach): 


. 


| przędza baw. tkaniny 
w roku 1881 2,704 18,530 
m 1882. 2,461 > 21,150 
on 1883 2918 -28986 | 
„ RRONIRA EKONOMICZNA. 


I. 

Jeszcze. cholera!  Miesiąć: temu coraz 
rzadsze „zabierała ofiary w Marsylii i Tu- 
lonie,: dziś « grozi, wybuchem w innych de- 
partamentach  Francyi i w samym Paryżu, 
szerzy się wę Włoszech, nawiedza Hiszpanię, 
szerzy trwogę zawczesną w: Austryi i trzy- 
ma w trzytygodniowej kwarantannie po- 
dróżnych z Włoch, usiłujących przebyć gra- 
nicę kraju naszego. . Wiedza d-ra Kocha! 
tryumafuje; on bowiem. odrazu zakwalifiko- 
wał gościa  tulońskiego jako. cholerę. ja] 
tycką i przepowiedział jej wędrówkę, któ- 
rej droga nie pozwala roku przyszłego wy- 
glądać ze spokojem zupełnym. Bodajby | 


| jedno. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 


ulica Cegielniana Wr. 271/b. 


z. 6 m. 15. R. 
KUE 


pruski, w uznańiu zasług uczonego, tworzy 
nowe: dla niego stanowisko, z którego ba- 
czność na stan zdrowotny kraju ma być 
i podwójnie tzujną. Zato lekceważące: tra- 
ktowanie cholery przez d-ra Fauvel'a,- na- 
czelnego inspektora służby. zdrowia we Fran- 
cyi, przyprawiło go o. dymisyę, -L Znowu 
Niemcy pokonały Francyę... ` | 

Spustoszenia,. jakie. straszny. gość robi 
obecnie w- Neapolu, stawiają cholerę na 
porządku dziennym. w:'Furopie. Do spe- 
„cyalistów należy wyrzeczenie, czy kwaran- 
tanny i okadzanie podróżnych są skutecz- 
nym środkiem w: walce z klęską ludzkości; 
doświadczenie wszakże współczesne kazałoby 
przypuszczać, że te śródki. nadgraniczne po- 
mnażają tylko trwogę i szkodzą interesom. 
Czyż ścisłe strzeżen.e granicy włoskiej i 
hiszpańskiej ód strony. Francyi, uwoiniło 
Hiszpanię i Włochy?  Telegramy odpowia- 
dają: 'nie!. Zdrowy rozsądek. nakazuje 
przedewszystkient : myśleć © zapobieganiu 
cholerze przed jej. wkroczeniem, przez wzo- 
rowe urządzanie mieszkań, domów, czystość 
ulic. j.. umiarkowanie w pokarmach. - To 
Driugą, niesłychanie: ważną bronią 


1 
f 


jest wystrzeganie się uczucia trwogi, dowo- |. 
-"|dzącego słabości: moralnej. Nieszczęście 


Francyi niechaj będzie nauką dla innych 
narodów. - Haniebny : przestrach. opanował 
tam, ludność. , Większość środków, przedsię- 
wziętycli przez.rząd i municypalności, utru- 
Aniła “tylko ruch osobowy i towarowy; — i 
do klęski cholery dodała klęskę, wynikają- 
cą z przerwy interesów. Prasa, czyhająca 
na nowinki,  niesumiennie powiększała nie- 
bezpieczeństwo. Cóż tam: bowiem  widzia- 


ADRES TELEGRATICZNY: 
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F Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń kajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. -. 


Rękopisy nadesłane 
będą zwraca 


bez zastrzeżenia — nie 
ne. es 126008 


zarodki, których wybuchu żadna kwaran- 
tanna powstrzymać nie mogła w miejscu 


ltak zaraźliwem jak Tulon.. Przyzwyczaje- 


nie do brudu, legendowa. nieczystość miast 
południowych, oto rozsadniki cholery, tak, 
jak niegdyś zarazy. Zarządy miejskie usta- 


wiczną troską o czystość miast więcej. zdzia- | tniej kampanii 


łają, niż liczeniem na kwarantannę. gra- 
niczną, i 
Rząd włoski i hiszpa 


do cudzoziemców, albo :też interesom pro- 
tekcyonistów, usiłujących w ten sposób utru- 


dnić przywóz wyrobów, zagranicznych, pod | 


pokrywką troskliwości ojcowskiej o zdrowiė 
publiczne. — My, wolni: tego roku od-wi- 
zyty odrażającej, o tem tylko myśleć po- 
winniśmy, aby zło, które nas dotknąć mo- 
że, jaknajmniej szkody sprawiło. W tym 
względzie zasługuje na odczytanie obwiesz- 
czenie z początkowania departamentu lekar- 
skiego w pismach wydrukowane. 
Z nowych praw uchwalonych we Frańcyi, 
wsponinijiny  przedewszystkiem o prawie 
protekcyjnem dla... cukru. Wiadomo,. że 
cukier, uważany jako. przedmiot w wysokim 
stopniu „zdolny. do ponoszenia podatków, 
poddany jest we wszystkich krajach cywili- 


zowanych- nadzwyczajnym opłątow! . Jedna. 


Anglia uwolniła go od wszelkich opłat i 
ztąd wynikło, że cukier sprzedawany: w Pa- 
ryżu po 1 fr. 10:cent. -za kilogram (deta- 
licznie), kosztuje, tylko 50 centymów w Lon- 


no? Tysiące robotników, wyrzuconych z|dynie i że spożycie roczne wynosi 31 kilo- 
fabryk 1 warsztatów na ulicę. Inni poza-|gramów na głowę:w Auglii, podczas gdy 
rażali się w lazaretach i za cud niemaliwe Francyi dochodzi zaledwie do 11 kilo- 
uważać trzeba,:że te „barbarzyńskie ' środki | gramów. Tymczasem rządy, pelne. dobro- 
w dziesięćnasób nie pomnożyły spustoszeń czynności cukrowej, wysilały. się na obda- 
klęski. . Nie omieszkaiio przy tej sposobno-|rzanie tego przemysłu, którego rozwój ta- 


ści oskarżać egoizmu Anglii, która poświę- 
ca swojej chciwości handlowej. bezpieczeń- 
stwo zdrowia w Europie, odmawiając za- 
prowadzenia kwarańtanny w Adenie lub 
Nuezie. Tymczasem cholerę przywiózł do 


był fałszywym prorokiem... "Tymczasem Francyi nie okręt angićlski, lecz francuzki 


j + p) PRZEZ 
- May Agnes Pleming- 
Przełożyła z angielskiego 

- "BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA. ` 
u: (Dalszy ciąg — patrz Nr. 2085). 
-— Jakżeż mogłaś pani przemawiać 'ta 
okrutnie? Ale musisz pani przyjechać, miss 
Danvers. Zdaje mi się, że nie ożenię się 


wcale, jeżeli pani -nie będziesz 'przy mnie.| 


Człowiek. lubi w podobnej chwili mieë 
wkoło: siebie swych przyjaciół; aby inu do- 


dawali otuchy. Wszak pani jesteś: moją |: 
|brakował podczaś: tego: tygodnia. Zdawa- 


przyjaciołką,: miss Ethel, nieprawdaż? 
< .Qezy zaszły mi łzami; : było to' głupio z 
mej strony, lecz nie mogłam: ich wstrzy- 
-= Panie Lascelles, wszak wiesz dobrze, 
že mam dla ciebie. wiele przyjaźni. *. 
n: Dziękuję pani. Zdaje mi się, że mu- 
sisz pami.być nadto wierną“ przyjaciołką. 
Jesteś szczerą i wierną, wszak prawda? ; 
"+ Zdaje mi się.. dla tych, którzy mi 
ufają. Gdybym się kiedykolwiek miała o- 
kazać fałszywą, błagałabym niebios o 
śmierć! i oa 
Nastąpiło milczenie. Stałam zapatrzo- 
na przed siebie, nie. widząc ani lazurowe- 


go przestworza, ani jasnego słońca, ani róż, |- 


wodotrysków i motyli a w sercu men jẹ- 
czała głucho, boleśnie. wyptężona. struna, 
którą on. tak niebacznie 'szarpnął. -: 

-Jedwab _ zaszeleścił na schodach; „połysk 
atlasu i blask pereł,” - zajaśniał za mną. 
Nadchodziła lady Maude, ocknęłam. się z 
gorzkiej zadumy i wybiegłam  bocznemi 


drzwiami, zanim. mnie spostrzegła. - 
Gdy w trzy godziny później siedliśmy do 


|obiadu, brakowało dobrze znajomej twarzy 


a lady Maude była chmurna i nadąsana. 

— Gdzie pan. Lascelles? — pytały kolej- 
no wszystkie. panie. e 

— Pojechał do. Londynu — rzekła Ida, 
bawiąc się poziomkami. —- Zdaje mi się, 
że powołały go jakieś interesy. 

— Nie płaczcie, moje «panie —. odezwał 
się Will Dudley, — powróci: za tydzień. 
Patrzcie, jak mężnie znosi ten cios lady 
Maude.. i- 

Wszyscy zaśmiel 
oczy, :lecz ni 
„zadowoloną. 
Słów: mi nie s 


li się; Madzia „spuściła 
e wydawała się bynajmniej nie- 


tarczy, -by opisać, jak nam 


+o' się, 


Że wraz -z>'mim . uleciało życie 
z pałacu: 


Lady Maude: -więdla i kwaśnia- 


ła, nawet: wśród jasnego,- słonecznego blas- 


ku i od.rana: do' wieczora ':leżała na: szez- 
longu .rozmarzona -i milcząca. Magdusia 
Lyon wzdychała bezustannie i: zapewniała 
dwadzieścia razy ma. dzień, że: postanowiła 
nieodwołalnie. zemdleć, skoro usłyszy: jego 
nazwisko i że-—o0n jest jedynym mężczyzną, 
‘o któregoby. mogła, 'chciała lub będzie dba- 
ła, a mr. Dudley. słuchał . tego- wszyst- 
kiego z miną. cierpliwego, lecz srodze drę- 
czonego: męczennika i klął.pod nosem „nie- 
głośno ale szczerze.” a ai 

Ida również, z tej czy z innej przyczyny, 
dziwnie była zmienioną. Æ każdym dniem 
bladła coraz więcej, jak zachodzący księ- 
życ, stawała się cieniem samej siebie, a ży- 
cie jej i wesołość. niknęły. jak sen. . Sledzi- 
dam ją bacznie, zdziwiona, zmięszana, za- | 
niepokojona. Co. to wszystko zńaczyło? Kto 
był ów tajemniczy nieznajomy i jak się to 


taka „do: siebie. niepodobna, że :cofnęłam :si 


mowały bezmiernem opodatkowaniem, wszel- 
kiego rodzaju zachętami i kompensatanni. 

.Protegowano cukier dwojako: najprzód 
ustanowiono cła. protekcyjne od cukru su: 
rowego i cukru rafimowanego, przychodzą- 
cego z: zagranicy, —='powtóre, "zwracano 


kała bowiem odemnie teraz z rodzajem 


przerażenia, unikając. mego wzroku, stro- | Kochałam 


niąc od mego towarzystwa. : ; 

Jednej, nocy jasnej, . parnej, gwiaździstej, 
stałam w ogrodzie pod Starym ałoesem, my- 
śląc, że za dni kilka pożegnam na długo Ri- 
verdale: Hall. Jakiż piękny był nocy owej.i 
jak ciężko przychodziło mi rostać się z niii! 
Wspomnienie jego pozostanie mi.nazawsze 
najsłodszeni marzeniem W. życiu, -... © 

«Patrzyłam  smutnie  dokołą na. drzewa, 
kwiaty i wodotryski, doznając uczucia, jak- 
bym się z żyjącymi .żegnała przyjaciółmi, 
gdy nadeszła zwolna Ida, blada jak: mara, 


przerażona, 0:5, AE 

— ©zy cię przestraszyłam, Ethel? O czem 
„myślisz: stojąc. tu 'w-. nocy, jak blady, sa- 
motnyj duch? : Bao EE 
- > Myślę: o tem; jak. daleko będę od Ri- 
verdale od dziś za tydzień. .,. - R 

—>.Q), Ethel, przykro.. ci odjeżdżać? 

— Tak — odpowiedziałam — a oczy: za- 
szły mi mgłą. x ZA 

(da, spojrzała dookoła. . Wodotryski, .je- 
ziora, łabędzie, drzewa: i krzewy, dziwnie 
pięknie wyglądały w świetle jasnych, iskrzą- 
cych się, uioczystych gwiazd. Podniosła 
rgkę namiętnym. ruchem, jakby i ona. rzu- 
cała im pożegnanie :ą następnie  zlocistą 
główka opadła na: moje ramię. 

— 0, ldo, co się stało?... co ci je 
krzyknęłanw.. ; p A ah 

— Nie. Zmęczona jestem i głowa innie 
boli. . Ethel, rozżłączymy się: niezadługo a 
kto wie kiedy się znów spotkamy. Ethel, o 
Ethel! zanim . odjedziesz, powiedz, że mnie 
kochasz. jeszcze. .- O Ethel, powtórz .mi_-ta! 
— Podniosła głowę; jakżeż była bladą! U- 


st? — 


! przepowiednie jego: sprawdzają się a rząd. ła Sarthe; od wielu. miesięcy zawierający przy wywozie. cukru krajowego, 


| c ; oprócz o- 
piaty akcyzowej pewną jeszcze kwotę, da- 


Jąc tym sposobem premię wywozowcom. 
Zachęcony tem wytwór „cukru, przybrał 
wymiary niezwykłe. Cztery lata temu, po- 
(dług Raoula Duval wynosił 8,444,000 tonn 
(z tych 1,406,000 toun z buraków); w osta- 
podniósł się do. 4,470,000 
tonu (z. których 2,300,000 z buraków). We 


ński szczególniej się 
odznaczył obfitości% i rozmaitością środków | 460,000 tonn. 
bezpożytecznych i gnębiących, ną swoich |powstrzymane przez podatek 
granicach. Ze szczegółowych rozporządzeń  wało w tym samym, stosunk 
możnaby nawet wnosić, że oba rządy chcia- | zachęcany: ełami protekcyjnet 
ły 'schlebiać nizkim . instynktom nienawiści |Gromadziły się zapasy. Z 


| 


fabrykantom, którym 


do systemu. fabrykacy 
go. ze 100: kilogramów, buraków. Od. raku 


e eee 


[na ustąch, Zagrobowa narzec 


„do 100,000 tonn. 
Jeszcze” niżej. przy” opłacie 7 frankowej. 
skończy? Nie mogłam się jej pytać; ucie- sta jej nawet. zbielały śmiertelnie. GG 


Francyi w tym samym czasie wytwór. cu- 
kru z buraków podniósł się z 278,000 do 
Na nieszczęście, - spożycie 
, nie postępo- 
u Go: wytwór 
ni 1 premiami. 
ma j 732,090 ; tonn 

1882 r. podniosły siędo 996,090 tonn w 
r. 1884. Ceny spadły a fabrykanci cnkru 
nie omieszkali weżwać pomocy i „protekcyi 
swojego rządu. Zawsze. szlachetny, gdy 
go to nic nie kosztuje a bardziej jeszcze: 
gdy widzi w tem swoję korzyść, — rząd 


francuzki nie wahał się ustąpić ich nale- 


ganiom. . Podniósł z 40 na 50 franków o- 
płatę akcyzową od cukru, .co mu zapewnia 
zwyżkę w dochodach o 30 milionów. To 


-|strona fiskalna prawa,— a oto protekcyjna: 


Opłata od soku przeobrażoną będzie na 
podatek od buraków a wydajność jest obli- 
czoną. w ten sposób, że: zapewnia premię 
| się. uda, wyciągnąć 
ilogramów. (stosownie 
i) cukru .rafinowąńe- 


więcej niż 6 lub -5 k 


1887 wydajność. będzie „powoli podnosz 

tak, żeby doszła do: 7 kilogramów * oku 

1890—1891; lecz przypuszczają, że do tego 

czasu uprawa buraków i. systemy fabryka- 

cyi tak będą ulepszone, że premia ;pozosią- 

nie nienaruszoną. Z drugiej strony cło od 
cukru zagranicznego podniesiono tymczaso- 

woz, 3.fr. do 7 ir, nie ulegających zwro- - 
towi przy wywozie, «co ma. zmusić rafine- 

rów „do kupowania i rafinowania. 
kru: francuzkiego. . Otóż w epoce,. gdy, mo- 
gli rafinować cukier zagraniczny *bez cła 
w. 1876, wywozili go 200,000 tonn.. Wr. 
1881 przy cle 3 frankowem, wywóz spadł 
Naturalnie, że spadnie 


a „tylko: cu- 


— Droga . Ido, wiesz, że cię. kocham. - 
cię zawsze i. zawsze kochać 

będę!. . EE zda wić m ść 
— Zawsze. doprawdy Kthel? Bez. wzglę- 
du na to, co usłyszysz... nie bacząc na. to. 
co ludzie o mnie mówić będą... czy zawsze 
wierzyć będziesz, że. cię, kocham? `. Gzy; ni- 
gdy kochać mnie nie' przestaniesz? _. 
Źsza, co się stało? Ko 


;;—— Ido najdroż cham 
cię, ale powiedz mi... : i 
.— Nie, nie, nie; nie mogę ci n 
dzieć! : Pocałuj mnie. Ethel. i dobr 
„Pochyliłam si 
spądła na _ jej 
ezke, |. s: ih ir oko 
'„Przesunęła się jal Sen, jak: widzenie 
było to ostatnie nasze spotkanie. - «u... 
„„JueCz „nie « wiedziałam «0.tem.' Poszłam.. 
do siebie na górę i. siadłam w otwartem 
oknie. Skuszona pięknością nocy, siedzia- 
łam tak długo bardzo; cały dom pogrąża- 
ny był już we śnie. *O jakże czarowhną, 
jak jasną, jak: uroczystą była owa'noc!: 
„Słowik zawodził żałośną, tęskną pieśń 
swoję w poblizkim. lesie, niekiedy odzywał 
Się głuchy krzyk sowy; zresztą mie nie za- 
kłócało spokoju uśpionej,. w objęciu: pro- 
mienne) nocy, ziemi. . Świętokradztwem wy- 
dawała mi się myśl o. łóżku wśród nocy 
podobnej — a jednak zegar wybił: pierwszą. 
Wstałam, by zapuścić roletę i udać się na 
spoczynek, E gei : 
„ Lecz zatrzymałam się. 
jak zły duch, 
kroczył w. bieli 


— ic. powie- 
ię. anoei > 

e i pocałowałam.ją a łza 
„młodócianą,. uróczą.„twarzy- 


pO 


n Przesuwając się. 
wzdłaż wawrzynowej. alei 
czył v duch narzeczonej, straszny, 
taki, jakim go widziałam poprzednio! .Rę- 
ka opadła mi. bezwładnie, krew zastygła 
mi w. żyłach, okrzyk skonał. z przerażenia 
zona, W Śmier- 


"Cukier zagraniczny będzie rafinowany za- | 
granicą a tym sposobem z prawa, mające-| 
go podnieść cukrownictwo francuzkie sko- | 
rzystają głównie rafinerye niemieckie. © | 

W Niemczech, gdzie system premii Z| 
wydajności sztucznie rozwinął przemysł cu-.| 
krowniczy, rząd, spostrzglszy, że ta premia 
kosztuje go zbyt drogo, postanowił ją 
zmniejszyć, powiększając podatek od bura- 
ków. Nowy projekt podatku od cukru 
przedłożony sejmowi związkowemu,: głosi, 
że od 1 sierpnia 1885 r. podatek od. bura- 
ków będzie podniesiony po 1 marki 80 fe- 


2 


biegłym wzrost cholery we Włoszech. A-' Oprócz miejscowych kupujących, z których 
larmujące wiadomości z Neapolu przerazi- | jeden nabył około 170 ctn. wełny polskiej, 
ły rynek berliński, groźny bowiem wróg co- | płacąc drożej lub taniej wedle „gatunku, 
raz” dalej rozpościera * szlaki, znacząc swą | rynelć warszawski: odwiedził ‘kupiec z Wro- 
drogę: tysiącami ofiar, W. ostatnich dniach cławia ijeden z Berlins. Ten ostatni na- 
tygodnia nowy popłoch powstał na giełdzie byl «około 100 ctr. i ciągle . jeszcze poszu- 
berlińskiej, kiedy telegramy przyniosły wieść kuje wełny, lecz tyłko przednich gatunków. 
o przeniesieniu się zarazy: do Tryestu. Tak| Zboże. Targi warszawskie były bardzo 
więc rynek berliński; który z początku za- |skromnie zaopatrywane w „towar w ciągu 
powiadał znaczne: bardzo: ożywienie, w cią- | ubiegłego tygodnia. Rolnicy, poświęcając 
gu tygodnia popadł w dawną bezczynność. |swój czas zajęciom w polu, mało dostar- 
Wartości: rosyjskie: traktowane były wzglę- 


unigów od.centnara metrycznego. Premia |niżenie się ich notowań stosunkowo jestlko rozchwytane zostały przez właścicieli 
wywozowa jest ustanowiona: na 18 marek | niezbyt znacznem. Za ruble płacono w po- | młynów parowych i prowincyonalnych eks- 


60 fenigów od cukru surowego z 90%! niedziałek aste 
przynajmniej polaryzacyi; na 22 marki 80|207.60, na dostawę w końcu miesiąca 
fenigów od cukru lodowatego, w głowach, | 207.95. 


w płatkach, w kawałach; na 21 marek 40 
fenigów od wszelkiego cnkru białego su- 
chego z 98%, przynajmniej polaryzacyi. 
Artykuł drugi obowiązuje fabrykantów cu- 
kru surowego do zapisywania, podług ma- 
jącego się im dostarczyć przez administra- 
cyę wzoru, ilości użytych przez nich mate- 
ryałów surowych i wytworów z nich otrzy- 
manych oraz dostawiania w terminach o- 
kreślonych wyciągów z tych rejestrów dy- 
rekcyi podatkowej. Oprócz tego są obo- 
wiązani okazywać swe rejestry oraz inne 
księgi, do których zapisują zużycie: mate- 
ryalów surowych i wytwór cukiu, wyższym 
urzędnikom poborowym,': którzy tego zażąe 
dają. Do 1 sierpnia 1885 r. właściciele 
fabryk cukru winni złożyć oświadczenie o 
istnieniu tych zakładów, do których wstęp 
urzędnikom zarządu podatkowego dozwolo- 
ny będzie od 6 rano do 9 wieczorem. 


-= drawozdania targowe. 


Gielda warszawska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 18 września). 

O ile w tygodniu poprzedzającym brak 
było giełdzie berlińskiej ożywczych pobu- 
dek do działania, o tyle tydzień miniony 
dostarczył ich podostatkiem. Dodatnie i 
ujemne wpływy naprzemian oddziaływały 
na rynek berliński, zwracając jego usposo- 
bienie w tę lub ową stronę, lub. też wzaje- 
mnie się neutralizując. Jednym z najwaź- 
niejszych faktów, obszernie omawianych 
przez finansistów berlińskich, był, mający 
się odbyć zjazd trzech europejskich cesa- 
rzy. Ze zjazd taki ima na celu utrwałe- 
nie stosunków pokojowych, o tem nikt ani 
na chwilę nie wątpi. Pokój zaś wpływa bez- 
pośrednio na unormowanie stosunków han- 
dlu i przemysłu oraz wogóle w życia eko- 
nomiczneni najważniejszą gra rolę. Pojniu- 
jąc to giełda berlińska skłonną była do 
rozwinięcia tendencyi mocnej i spotęgowa- 
nia swej działalności w dziedzinie wszyst- 
kich walorów. Doniosły jednakże fakt zja- 
zdu monarchów do pewnego stopnia osła- 
biony został wiadomościami z Wiednia i 
Paryża. Donoszono z pierwszego z tych 
miast, że skutki kryzysu na austryackich 
rynkach cukrowych zgubnie ciągle jeszcze 
oddziaływają na ogólny stan handlu, który 
nie może do normalnego powrócić położe- 
nia. W Paryżu zaś. bieg interesów również 
nie jest pomyślny, z powodu spraw chiń- 
skich. Do tych ujemnie wpływających czyn- 
ników, przyłączył się jeszcze w tygodniu u- 


telnym swym całunie, stanęła pod starym 
aloesem i wpatrzyła się badawczo w pałac. 
Nie mogłam się ruszyć, ani odezwać! Sta- 
łam skamieniała ze zgrozy. 

Nagle doszedł mnie z dolu szmer poci- 


chu otwieranych drzwi i mała, ciemna po- |: 


stać, otulona w płaszcz, kaptur i zasłonę, 
zeszła ze stopni werendy. ` RE 
- Poznałam ją, powimo przebrania... o! po- 
znałam dobrze. To była Ida! 

Wysoki, biały duch poszedł najprzód ku 
klombowi róż i wysunęli się oboje przez 
bramę. ~ S 

Uczułam. zawrót: głowy, ogarnęła mnie 
śmiertelna «niemoc -i padłam na ziemię. 
Zdaje mi się, że żemdlałam, gdyż podniósł- 
szy się następnie i zbliżywszy się do okna, 
ujrzałani: krwawą, płobącą na. wschodzie 
jutrzenkę.. Pobiegłam na dół; drzwi od 
przedsionka otwarte były naoścież, ale ca- 
ły dom spał jeszcze. Brama również stała 
otworem, a Ida była... gdzie? `` 

| ROZDZIAŁ XI: s 

Popędziłam na górę do jej buduaru. Był 
pusty. « Dokoła leżały rozrzucone suknie 
i klejnoty, lecz Idy-w nim nie było. Nowa 
groza: owładnęła mhą,-—-groza tak ponnra, 
że zdawała się zaćmiewać sam świt na 
niebie. Nie chciałam się jej poddać i o- 
trząsnąwszy się z niej gwałtownym wysił- 
kiem; pobiegłam do sypialni. Wszelkie prze- 
pisy etykiety musiały ustąpić w podobnej 
chwili, zapukałam głośno do drzwi... 

— Kto tam? — zapytał głos statego p. 


Welborn. sk: 

— To. ja.. Ethel Danverss Czy Ida 
jest?.. RE | 

i— Nie, Czy się co stało?.., 


— Obawiam się, że tak; niema jej w do-| 


porterów. -Wlaściciele wiatraków mały w 
interesach przyjmowali udział, z powodu 
We wtorek kursy te schodzą na; bowiem braku wiatru, młyny ich nie były 
poziom 207.40 i 207, we środę na 207.20 czynne. Usposobienie targu można nazwać 
i 206.50. Następnego dnia podnoszą. się: względnie mocnem.. Na targu Witkowskie- 
notowania do 207.60 i 206.75. W piątek|go płacono: za pszenicę wyborową 6.45— 


na dostawę  nutychmiastową 


kurs tranzakcyj końcomiesięcznych pozosta- 
je bezzmiennym, gotówkowych zaś obniża 
o 20 fenigów, do 207.40. Nakoniec sobo- 


16.75, za średnią 5.35—6.80, zu ordynarną 
Ba: żyto wyborowe 4.40-—5.25, Średnie 
| 4.10 —4.20, ordynarne 4.—; jęczmień wybo- 


‘tnia depesza przynosi nam nową zniżkę, ! rowy 4.20—4.50; owies; 2.70—3.30; grykę 


która doprowadza kursy tranżakcyj gotów-|4.50—5—; groch. 5.50—6.75.. 
do|tygodnia na targu prazkim płacono: za 
206.50. Jak widzimy więc, zniżką dla ru-| pszenicę wyborową 1.04—1.09, średnią 95 


kowych do 207,  końcomiesięcznych 


W  koficu 


bli nie była zbyt dotkliwą, wynosiła bo-|1.03, ordynarną 88—94; żyto wyborowe 


wiem dla kasowych 60, dla dostawowych 
75 fenigów. (Giełda warszawska, stosując 
się do depesz berlińskich, nieznacznie bar- 
dzo w ciągu tygodnia zmieniała notowania 
walut obcych, w normowaniu ich wszakże 
nie trzymała się równi berlińskiej, lecz po- 
wodowała więcej miejscowemi warunkami. 
Na rynku naszym w ciągu minionego tygo- 
dnia dość dotkliwie dal się czuć brak go- 
tówki, co spowodowało znaczne zaofiutowa- 
nie remes i obniżyło ich kursy; obroty by- 


Berlin, płacone w początkach po 48.37!/,, 
podniosły się do 48,45, a w końcu odda- 
wane były po 48.492!/,; krótkoterminowe o- 


9.84, krótkoterminowe przy większym po- 
pycie obiegały po 9.81 — 9.82; 
ków krótkoterminowych wahal się między 
39.07, a 39.471/,; guldenów krótkotermi- 
nowych między 80.75 a 81.15. Na rynku 


to w skutek wspomnianego już braku go- 
tówki. Listy likwidacyjne zupelnie w o- 


a ZEE w EE Z R PZA RZÓZZĄ PR ROR ZZA 


bywaną b 
zastawne ziemskie I ser. s 
A. po 97.20 i 97.15, lt. B. 


kurs fran- | które 


biegu nie były. Pożyczka wschodnia na-; 
yła tylko w piątek po 93.60, listy. 


82—86, średnie 78—81, ordynarne 72—76; 
jęczmień wyborowy 75—88; owies wjyboro- 
wy 87—90, średni. 81—85, ordynatrny 75— 
80; groch 87—96. Uśkowila. ` Brak deszczu 
niedobrze wplywa na kartofie i o ile się 
zdaje, sprzęt ich nie będzie taki, jak po- 
przednio sądzono. Przy tem wszystkiem, 
teudencya na tutejszym: targu okowity jest 
ciągle słaba i wyżej 2.60—32,62 za garniec 
osiągnąć nie można. Cukier. Na. rynku 
cukrowym znowu nastąpił pewien zwrot i 


| 
| 


ły nieznaczne. Weksle długoterminowe na |to zwrot ku gorszemu. Niekorzystne wia- 


domości z Kijowa przygnębiające u nas wy- 
warły wrażenie i powstrzymały od większych 
obrotów. W małych partyach płacono: za 


biegały po 48.25, potem doszły do 48,85,|Hermanów 4.421, za Oryszew i Leonów 
a wreszcie znowu się do 43.821/, obniżyły. | 4:85, za Józefów 4.27! 
Remesy na inne miasta niemieckie tylko |3.67:/,, mączka zaś 3.65. Nu/ta. Wogóle 
krótkoterminowe po 48,156 i 48.191/, naby- na targach europejskich podaż nafty była 
wane były. Funty długoterminowe raz je-|znaczna, a wskutek tego ceny poszły torem 
den w małej partyi zrealizowane zostały po ; zniżkowym. Powodem tego wstecznego kie- 


Kostki osiągały 


q. 


[runku były liczne upadłości w New-Yorku, 
przygnębiająco na ogólną tendencyę 
oddziałały,, W Bremie można było kupo- 
wać naftę na dostawę we wrześniu po 7.75 
marek za 50 kilo, ua dostawę w grudniu 


papierów publicznych mniej jeszcze było po 7.85. W Gdańsku ofiarowano na też 
ruchu; niż w tygodniu poprzedzającym, a same ter 


miny po 8.70 i 8:85. Na naszym 
(targu nabywano funt amerykańskiej nafty 
po 74, kop. Rosyjska nafta większem cie- 
szyła się powodzeniem. W Carycynie i 
Odesie, . przy znaczuem zapotrzebowaniu, 


przedawano lit. prawie zupełnie niema sprzedających, to też- 
o 97.10 ii weding wszelkiego prawdopodobieństwa ce- 
p S 80 p I 


97.05, małe po 97,05 i 97; III ser. bez|ny wkrótce jeszcze się podniosą. U nas 


względu na wielkość odcinków, obiegała po | małe beczki rosyjski 


96.10 i 96.15, TV. ser. po 96.50. Z listów 


zastawnych miejskich, IL serya znajdowała 


nabywców po 91.85 i 91.80, TV ser. po 
91.80. Inne papiery bez 1uchu. 

Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 13 września). 

Wełna. W tygodniu minionym ruch na 
rynku, wełnianym znacznie był większy, niż 


ej natty ofiarowano po 
rs. 1.55 kop. z dostawą. 


_ PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Ministeryum sprawiedliwości oblicza do- 
chody swoje, przewidywane w r. 1885-ym, 
na sumę rs. 2,238,036, wydatki zaś na rs, 


w poprzedzającym. Fabryki krajowe po- 20,184,539; wzrost rozchodów „ministeryum 


| 


dniosły nieco swoję produkcyę, a w miarę 
tego rozwinął się większy popyt na. wełnę. 


mu. Sądzę, że lepiej byłoby, gdybyś pan 
wstał... panie Welborn! 

Drzwi otworzyły się z trzaskiem i prze- 
demną stanął p. Welborn w szlafroku, 
drżący, blady jak chusta. 

— Panno Danvers; przebóg mów 
powiedz prawdę! Gdzie jest Ida? 

— Nie wiem! Widziałam, jak o północy 
opuszczała dom i nie mogę jej nigdzie zna- 
leźć. Możeby lepiej zbudzić służbę i kazać 
jej Szukać? 35 

Upadł na fotel, drżąc coraz bardziej a 


pani, 


twarz jego trnpiey już pokryła się blado- 
ścią. © WORSE 

'— Panno Danyers, powiedz* mi! czy 
poszła... | NEO | 


Głos zamarł mu w piersiach, lecz oczy 
jego z wyrazem śmiertelnej trwogi: zawisły 
na moich ustach. AES CZ 
Odgadłam o co pytał i odwróciłam: się. 
— Nie była sama, ale niewiem kto jej 
towarzyszył. ‘Panie 'Welborn, czy mam za- 
dzwonić 1 zbudzić dom? * © 3% 5 
Dał mi ręką znak przeczący i ukrył 
twarz-w dłonie. ` "PPR | 
— Nie, to się na nic nie *żda. Niepo- 
winni o tem“ jeszcze wiedzieć, bo może... 
może pani się mylisz?.., e, 
: —— Dałby Bóg, abym się m 
to jest? pawie 
Byłto list. Tieżał na stole, wsunięty- do 
połowy pod książkę i zaadresowany do mę- 
ża drobnem, cienkiem pismem Idy. Poda- 
łam: mu go szybko. ' i 
— Zostawiła go dla pana, panie Wel- 
born. To nam wyjaśni wszystko. `: 
Rozerwał kopertę rękoma tak drżącemi, 
że papier trząsł się jak liść osiny: Próbo- 
wał czytać, lecz drżące palce i zamglone 
oczy odmówiły posługi. 


lita! Ale, co 


objaśnia kosztami reformy sądowej, jaka 
ma być przeprowadzona w urządzeniach 


miętnie,—ale usłyszeć list ten mnszę, albo 
umręt... Panno Danvers, ona cię kochała... 
przeczytaj mi ten list!... 

I mumie ręce drżały, glos zaraierał w 
piersiach, a oczy zaszły łzami; lecz wzię- 
łam ów list złowrogi i widząc wyrazy jak 
przez mgłę, czytała: 

— „Mężu mój! : Niechże cię tak nazwę 
poraz ostatni... = . 
© — Poraz ostatni. — rzekł p. Welborn 
do, siebie zcicha.—Moja kochana Ido! Czy- 
taj pani dalej. OE oe 

— innbo zanim list ujrzysz,—czytałam, = 
będę już bardzo daleko. Nie mogłam o- 
puścić cię : bóz. słowa pożegnania... jestem 
zgubiona, zhańbiona, upadła bezpowrotnie, 
lecz serce pękłoby mi z żalu, gdybym ci 
tego nie powiedziała... O; -mężu mój naj- 
droższy; najlepszy przyjacielu, jakiego mia- 
łam na tym świecie, nie śmie cię prosić 
o` przebaczenie,. lecz nie przeklinaj mniec. 
Gdybyś wiedział co wycierpiałam... jak bro- 
niłam się przeciwko temu szałowi, jak wal- 
czyłam... ulitowałbyś się nademną. Znam 
los mój. O nieba! Znam ga -zbyt dobrze... 
krótkie, grzeszne, pełne wyrzutów życie, —ą 
potem. porzuconą, żapomnianą, wzgardzoną 
czeka straszna .Śmierćl.. O! wiem o tem 


- dla tego człowieka. szczęśliwe domo- 
we ognisko, życzliwych przyjaciół, kochają- 
cego męża! Kochałam go już, nim ciebie 
poznałam. Kochałam go, gdy byłam na- 
rzeczoną twoją. Kocham: go jeszcze. Aona 
jego umarła. Jedziemy do Włoch, zkąd 
nigdy nie powrócę. Tam- ułożę się doo- 
statniego snu. Nie martw się o mnie; za- 
pomnij o tej, która zrzekła: się nazwiska, 
(Jakiego nie była godną... Powiedz Ethel 


ary 


— Och! nie mogę czytaćĉl—krzyknąť na- 


wszystkiem, a mimo to, uciekłam... porzu: |. 


sądowych Syberyi oraz ptówincyj nadbaftę. 
okich. | „A 
Według informacyi ministeryum finansów, 
wywóz koni z Cesarstwa zag "mice. wynosił 
w roku 1883-im 45,136 sztuk, t. j. o 5,072 
sztuki więcej, niż w roku poprzednim. Way. 
tość tego wywozu można obliczać Średnio 
(w sumie 4'/, mil. rs. Z ogólnej liczby kg. 
ni, wyprowadzonych zagranicę, do Europy 
wyszło 43,038 sztuk. 


Droga żelazna syberyjska. W osta- 


czali towaru na rynek. - Wobec. takich oko- | tniem, sprawozdaniu Z N iżnego Nowogrodu 
dnie dosyć przychylnie, a przynajmniej ob-|liezności zbyt był nietrudny i dowozy pręd-|donosiliśmy, iż odbyło się na zebraniu 


przedstawicieli kupiectwa jarmarcznego ba- 
lotowanie nad kierunkiem projektowanej 
drogi syberyjskiej i, jak wiadomo, zgodzono 
się większością głosów na wyjednanie w 
odnośnych sferach rządowych poparcia pro- 
jektu, który zaznacza dla pomienionej dro- 
gi kierunek:  Jekaterynburg—Kazań— Niż. 
ny Nowogród, przeciwko projektowi liuii 
Samara—Ufa— Jekaterynburg. Tymczasem, 
jak dowiadujemy się z najświeższego nu- 
meru „Nowosti”, najprawdopodobniej żaden 
4 obu pomienionych kierunków nie otrzyma 
zatwierdzenia. : i 
Ostatecznie opracowany projekt budowy 
drogi żelaznej syberyjskiej,. przedstawiony 
został w tych dniach do rozpóznania komi. 
tetowi. ministrów. | Projekt wykazuje, - że 
kierunek drogi: Samara—Ufa— Jekateryn- 
burg, jakkolwiek najkrótszy i najtańszy, jest 
nieodpowiedni z powodu, że: na całej jego 
przestrzeni pomiędzy Jekaterynburgiem i 
Ufa, przy: nadeś szczupłem zaludnieniu 
kraju (przeciętnie 9—13 dusz na wiovstę) 
niema nawet właściwych punktów central- 
nych dla urządzenia. .stacyj. « Drugi ` kieru- 
nek: Jekaterynburg — Kazań — Niżnyj 
przedstawia długość linii, wynoszącą 1,244 
wiorsty,—koszty: budowy tej linii: obliczone 
są na 87,114,799 rs., przyczem* znaczną 
część tego rozchodu pochłonęłyby urządze- 
nia sztuczne, obliczone na’ 27,364,232 rs. 
(budowa czterech mostów na. Wołdze, Oce, 
Wiatce i Kamie). Z powodów wyżej wymie- 
nionych, ministetyam komunikacyj oświad- 
cza się za kierunkiem drogi na Samarę— 
Czelabińsk. TDinia ta składać się będzie z 
dwóch gałęzi, mianowicie Czelabińsk—Ufa ` 
(480.5 wiorst) i Samara—Ufa (461 wiorst) 
i według zdania ministeryum komunikacyj 
ma bardziej doniosłe znaczenie ogólno-pań- 
stwowe, nadto zaoszczędzoną będzie przy 
bndowie linii europejskiej, drogi żelaznej 
syberyjskiej suma około 31) milionów rubli. 
Projekt ministeryaum komanikacyj wnosi 
tedy, ażeby a) żaniechać kierunku południo- 
wego drogi syberyjskiej, zatwierdzonego w 
roku 1875; b) zatwierdzić budowę pierw- 
szej części drogi państwowej syberyjskiej, 
od punktu, w którym droga żelazna oren- 
burska przeciętą jest rzeką: Kinel, w kie- 
runku miasta Złatoust na Czelabińsk i e) 
zatwierdzić budowę linii w kierunku wscho- 
duich stoków Uralu, z - któregokolwiek 
puuktu drogi Jekateryńskó - Tiumeńskiej w 
celu połączenia tej linii z linią drogi: sy- 
beryjskiej Złatoust - Czełabińsk. 


"Kronika Łódzka. 


-(- Sprzedaż. nieruchomości.. W dniu dzi 
siejszym odbędzie się w miejscowym - wy 
dziale hypvtecznym licytacya nieruchomo 
ści, położonej przy ulicy Wolborsł iej Nr 


mojej drogiej, poczciwej Ethel... mojej naj 
ukochańszej przyjaciółce... że pamięć jej 
nigdy w sercu mojem zatarta pie zostanie, 
że zawsze ją kochać będę, jakkolwiek: ona 
może pogardzi taką jak ja upadłą istotą. 
Powiedz jej, że jedyną łaską, o jaką ją 
proszę, jest, aby, gdy zostanie szczęśliwą žo- 
ną tego, którego. kocha, westchnęła za mng. 
Zegnaj mi, żegnaj i zapomnij o nieszezę- 
śliwej, zgubionej tułaczce, która niegdyś 
była twoją żoną. Ida. 
Tcha mi zabrakło, list wypadł z ręki i 
zatoczyłam się na krzesło, ukrywając twarz. 
w: dłoniach.: Niepodobna wyrazić, co wów- 
czas. czułam, jak gorzkie były łzy moje. 
Lecz namiętny płacz mój ustał na dźwięk 
głosu. tego,: którego żałość -stokroć od. mo- 
jej była większą. |. Sni 

— Moja Ida! Moja drog 
panno: Danvers 
poszła? :.- oc : DUTA uh 
Jakżeż dziwnie brzmiał ten głos! . Bie- 
dny::starzec siedział w foteln, trzymając--się 
poręczy i patrzył przed siebie. strasznym, 
jszklanym wzrokiem. Uklękłam przy nim. 
~: Panie. Welborn, — drogi panie: Wel- 


a Ida! Poszła— 
„,czyś ty wiedziała, że: ona 


born! -~ i ' 
io Zwróci? na mnie: żało 
sunął ręką po. oczach. : go 

— Poszła! . Ida poszla, panno- Danvers? 
Wszak pani mi powiedziała, że ona poszła, 
nieprawdaż? ' -. | 5 

—. Panie Welborn, jesteś pan. chory... 
pozwól, przyniosę ci szklankę wody. 

Wstałam przestraszona, ale położył drżą- 
cy swa „rękę na mojej. zatrzymując ninie, 
a oczy jego patrzyły:z-coraz większem ná- 
tężeniem, wzrok nabierał wyrazu przeraże- 
nia i grozy. o 


śny wzrok i prze- 


` (Dulszy ciąg nustępi), 


211, wystawionej na. sprżedaź przez towa- 
rzystwo kredytowe. ` s 

(—) Szkoła rzemieślnicza. 
roboty budowlane, prowadzone około tutej- 
szej szkoły rzemieślniczej i wynieśliśniy z 
tych oględzin wrażenie zupełnie dodatnie. 
Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że ro- 
boty, o których mowa, nie ograniczają się 
na przybudowaniu 2-go piętra na starym 
budynku szkolnym. Cały budynek wewnątrz 
i zewnątrz jest odnowiony; piece, drzwi, 
„podłogi są zupełnie nowe, od parteru aż 
do poddasza. 
prowadzono przy piecach rury wentylacyjne 
dla odświeżenia powietrza podczas 


zamków i rygli nie 


Oglądaliśmy | 


We wszystkich klasach za- | 


24, 22 


CESARSKIE 
| wry. | 
„_W Jabłonnie ICH CESARSKIM MO- 
SCIOM wójtowie warszawskiego powiatu z 
z komisarzem Spirydynowem ia czele otiä- 
rowali chleb i sól a hwabina Potocka mia- 
ła szczęście podać JEJ CESARSKIEJ 
MOSSI bukiet, Poczem ICH CESAR- 
SKIE MOŚCI udali się'na miejsce, gdzie 
mialy się odbywać manewry, jadąc we wla- 
snym pówózie, zaprzężonym w-3 biale ko- 
nie. E 


MOŚCI ndali się -na mane- 


koło: bramy :tryumfalnej, wójtowie i oby- 


od; zimy; watele pultuskiego powiatu, gubernii tom- 
drzwi i okna sporządzone są z materyału ` 
suchego i pod względem trwałości - jakoteż | 


żyńskiej ofiarowali ich CESARSKIM MO- 
SCIOM -chleb' i sól. a.książę Maciej Radzi- 


pozostawiają nic do wil, we własnym i obywateli imieniu, bu- 


życzenia. ' Wszystkie pokoje klasowe widne | kiet JEJ CESARSKIEJ MOŚCI. 


są, suche i sprawiają, wrażenie nader miłe; 
„kurytarze. przestronne, wschody żelazne od 


Rozpoczęły się manewry. 
Po. przerwie w:nich ICH CESARSKIE 


dołu do góry obszerne i zaopatrzone mo-| MOŚCI i Ich Cesarskie Wysokości jedli 
cng i trwałą poręczą. Na:całym budynku śniadanie w „.Popowych-Piaskach. u właści- 


„położono dąch nowy, z blachy . cynkowej, 
który na przybudowanej części budynku 
urządzony jest poziomo i zaopatrzony ga- 
leryjką. Pokoje na drugiem piętrze jeszcze 
-niewymalowane, 'oddane_ będą: do użytku 
szkolnego: w najbliższym czasie; sala rý- 
sunkowa, również na drugim piętrze polo- 
Żona, przedstawia się bardżo okazale. 

1, Wszystkie klasy przeznaczone na niezbę- 
dny użytek naukowy, zanim drugie piętro 
wykończone będzie zupełnie, są juź goto-' 
we i w dniu dzisiejszym rozpoczęto na- 
ukę prawidłową. 

2 ogromnej liczby kandydatów, przyjęto 
zaledwie 60. nowych uczni, mianowicie 55 
do klasy I, 3 do klasy II (w której otwo- 
rzył się wakans nieprzewidziany), 1 do III 
il do IV klasy. | a. 

JW. budynku szkolnym jest obecnie sporo 
pomieszczeń; oby nam danem było powi- 
tać w nich nowg instytucyę szkolną, której 
"brak dotkliwie w: Łodzi uczuwać się daje. 

„Kończąc sprawozdanie z oględzin nowego 
budynku szkolnego, winniśmy dodać, że 
front cały ozdobiony zostanie ornamentyką 
w stylu poważnym i—że szkoła rzemieślni- 
cza będzie niewątpliwie okrasą: Nowego 
Rynku. Słuszność każe zaznaczyć na tem miej- 
scu gorliwość przedsiębiercy (p. Frischmana) 
który dokonał w przeciągu ośmiu tygodni mo- 
zolnego dzieła, gdyż, jak.to w szczegółach za- 
uważyliśmy, wzniesienie murów nowych by- 
-ło stosunkowo najlżejszą robotą, wobec wy- 
kończenia wszelkich szczegółów roboty we- 
wnętrznej. . Nałeży mu się uznanie. 

(—) Sprawa tablic z*nazwami ulic i nu- 
„merami domów. wymaga koniecznej. refor- 
my. Pewien obywatel z łęczyckiego, któ- 
ry przybył w niedzielę za. interesami na. 
dzień jeden, stracił kilka godzin czasu, za- 
nim odszukał miejsce zamieszkania dwóch 
interesantów. . Są domy, które nie posiada- 
ja wcale tabliczek z numerami u drzwi; 
inne zaś mają naddrzwiami . blachę, niema 
jednak na niej ani śladu napisu— jest tyl- 
ko warstwa rdzy. ` Tak samo przedstawiają 
się w znacznej części tablice narożne z na- 
zwami ulic.: | RE a 

Poruszaliśmy. juź raz tę sprawę przed 
trzema. miesiącami — przypominamy ją po- 
nownie do porządku dziennego urządzeń 
miejskich, choćby na rok przyszły. | 

( —) Niektóre ulice boczne (nietylko na 


Starem Mieście) przedstawiają oryginalny | 


widok w dzień sobotni. (Główne wejścia 
do domów są literalnie zabarykadowane 
mamkami, niańkami i dziećmi, które gro- 


madami calemi siedzą tam na stopniach |. 


a nawet w bramach na ziemi. Nie mieli- 
byśmy nic przeciwko podobnemu używaniu 
świeżego powietrza, ale tamuje ono swobo- 
dng komunikacyę a nadto naraża na szwank 
przyszłych obywateli, chodzących obecnię 
„na czworakach. PE e: 
_(-—) Człowiek, o którego pokąsaniu przez. 
psa. wściekłego donosiliśmy - przed ..kilku 
dniami—nmarł w dniu wczorajszym. `; 
`- (—) Fałszywy alarm pożarowy „wywołały 
wczoraj około 2-giej godziny po. północy 
trąbki stróży, nocnych. > 


(—) Sumienny dofożkarz. Pan G., wysia- 


dając z dorożki na stacyi kolei. żelaznej, 


zostawił w dorożce pugilares z pieniędzmi. 
Dorożkarz Nr. 163 spostrzegł zgubę; po“ 
biegł za właścicielem i doręczył mu tako- 
wą. Spelni? obowiązek, —że jednak-w dzi- 
Siejszych czasach. w razie podobnym nie 
wszyscy go spełniają, — więc się. to chwali: 

(—)W starym piecu dyabeł pali — poz. 


wiada przysłowie, o którego prawdzie prze: | 


konała się jedna z czytelniczek: naszych. 
Przysłała ona nam list, donoszący, że w 
niedzielę wieczorem na Nowym Rynku z 
czepioną została przez pewnego jegomościa 
starego i o łysej zupełnie głowie. Pani 
ta, jak sama pisze, odp owiedziała mu „po- 
gardą"— i słusznie; starzec szedł z dziew: 
czynką, najwyżej siedmioletnią. 


KRONIKA 
KRAJOWA | ZAGRANICZNA. 


— W piątek o godzinie 8-ej rano pocią- 
giem nadzwyczajnym do Jabłonny ICH 


-| komunikacyj: wodnych. 


cieli tychże pp.. Skarzyńskich, dokąd po- 
przednio przybyła Cesarska kuchnią po- 
lowa. > ; ; 

„ Q godzinie 6-ej ICH CESARSKIE MO- 
SCI raczyli wrócić do twierdzy: 

We wtorek o godzinie wpół do 9-ej u 
ICH CESARSKICH MOŚCI był obiad, 
na który- byli zaproszeni, prócz ministrów, 
warszawski generał-gubernator, orszak JE- 
GO CESRSKIEJ MOŚCI, komendant 


twierdzy «Nowo-Georgiewskiej i: wyżsi na-| 


czelnicy wojskowi. ICH . CESARSKIE 
MOŚCI i Ich cesarskie Wysokości ¿wyszli 
na balkon z widokiem na Narew i Wisłę, 
wówczas po rzece płynęły łodzie warszaw- 
skiego towarzystwa wioślarskiego i inue, `o- 
zdobione cyframi ICH CESASKICH MO- 
SCI, flagami i lampionami;  zajaśniała ilú- 
niinacya-a na parostatku „Warsżawa” roz- 
legł się hymn „Boże Cesarza chroń” i o- 
krzyki.. W twierdzy zapalono iluminacye 
i oświetlóono transparenty a na baszcie Iwa- 
nowskiej. zajaśniało słońce elektryczne. 

Po godzinie 9-ej wieczorem spalono świe- 
tne ognie sztuczne. Prezes towarzystwa 
wioślarskiego miał szczęście ofiarować JEJ 
CESARSKIEJ MOŚCI bukiet w kształ- 
cie wachlarza. i 

— Warszawa. Przyjazd" Książe Hohen- 
lohe, ambasador niemiecki przy rzeczypos” 
politej francuzkiej w Paryżn, w dniu wczo- 
rajszym przybył z/m.. Biały, gub. Siedlec- 
kiej I zatrzymał się się w hotelu. Victoria. 

— Losowanie akcyj i obligacyj kolei war- 
szawsko-terespolskiej odbędzie się d. 1 paź- 
dziernika. A 
- — Warszawa. . żlbona ment elektryczności. 
Jak donosi „Kur. codz.,”. jeszcze przed zi- 
mą ma być w Warszawie otwartą iabryka 
elektryczności i zakład dostawy „jej do do- 
mów, w tak zwanych akumułatórach. Przy- 
rządy te, nabijane elektrycznością w fabry- 
ce, słnżyć będą: do. zasilania lamp žaro- 
wych, użytych do oświetłania sałonów, skle- 
-pów i buduarów. Dó obsługi małej lampy 
stołowej, służyć może akumulator ukryty w 
jej podstawie tak, że lampa -będzie zupeł- 
nie przenośna. Większe akumuiatory, w 
tym samym zakładzie wyrabiane, mogą być 
zastosowane do -poruszania machin mało 
zużywających siły, albowiem w tej formie 
elektryczność nie może być zbyt tania. 

— Ciekawą korespondencyg ze Skierniewice 
zamieszcza „Figaro” paryzki. . Przytaczamy 
początek tejże jako: curiosum: -. , 

> „kiernewiczy 8. września. 

Otóż przybyłem nie bez trudności. 

Skiernewiczy, które polacy wymawiają 
Skiernievichi, jest. to miasteczko” nędznej 
powierzchowności, zaludnione starozakonny- 
mi w dlugich zabłoconych kaftanach, z. lo- 
czkamni, które nazywają się pessiki- Mia- 
steczko «to. położone. jest: na drodze z Byd- 
goszczy:do Wiednia (sic), zkąd boczna od- 
noga: kolei prowadzi dö- Warszawy... 
- „Jedyna: rzecz godna widzenia jest 
-mek dość. obszerny, przypominający cokol- 


by: Czuje się, -że istoty cywilizowane, wiel- 
cy. panowie nawet, żyli aszem życiem, nd- 
szych doświadczali radości, «waszych cier- 
pień. - Fó:cywilizacya, bogactwo; wśród spu- 


— Póznań. - Kierownictwo artystyczne tea- 
tru polskiego komitet teatralny tamtejszy 
powierzył na, rok przyszły p. Ludwikowi 
Siedleckieniu; znanemu attyście dramatycz= 
nemu. | 

— Warszawa, Szkoła spiewu. 


Towarzy- 


Przy wjeździe do miasteczka Serocka, e 


: Courbet zaopatrzył się już w po- 


to za- 


wiek zasże (francuzkie) starożytne siedzi- 


stwo muzyezňe otrzymało pozwolenie na za- 
|iożenie klasy śpiewu chóralnego; którą '0- 
tworzono w dniu 13'b. m. mA | 

Kurs nauki ma tiwać dziesięć miesięcy, 
lekcye odbywać się będą dwa razy tygo- 
(dniowo t. j, we wtorki-i piątki od godz. 6 
dò 8 wieczorem. : 

Główną zaletą nowej szkoły jest taniość, 
gdyż opłata roczna wynosi zaledwie sześć 
rubli, łącznie z wpisowe. 

Oplata może być uiszczaną w ratach mie- 
sięcznych':po kop. 50. 

Do. klasy zapisać 'się może każda osoba, 
posiadająca odpowiedni organ głosu, bez 
względu na stopień wykształcenia mnzycz- 
nego. śe 

— Warszawa. P. Han, redaktor wiedeń- 
skiej „Politische Correspondenz” przybył 
do „Warszawy. : Ogółem . korespondentów 
gazet zagranicznych bawić ma. obecnie w 
"Warszawie dwudziestu dwóch. Z Cesar- 
stwa. przybyli korespondenci „Prawitielst. 
Wiestnika” — „Moskowskich' Wiedoù.” — 
„Nowoje Wremia” i gazety „Swiet.” 

— Paweł Lindau, znany pisarz niemiecki, 
przybył podobno na dni kilka do War- 
szawy. SE k 

— W Busku w ciagu ostatnich lat -kilku 
liczba chorych leczących się przeszło 1,000 
wynosi. W roku 1882 leczyło się tu osób 
1,242, w xokn 1883—1,165, a w roku bie- 
żącym do. końca sierpnia zapisanych było 
na listy kuracyuszów około 900 osób. i 

:—. W Suchedniowie urządzono teatr ama- 
torski na korzyść dotkniętych powodzią. 
Dochód z przedstawienia. wyniósł brutto 
rs. 160. : 

— (0 ambasadorze rosyjskim ks: Orłowie 
rozeszła się naraz w Paryżu pogłosku, ją- 
koby zakończył życie w swej willi w Fon- 
taineblau, ale: pogłoska: dotąd nie została 
stwierdzoną. Książę bawi w willi na urlo- 
pie, zanim się uda na nowe stanowisko po- 
sła w Berliuie. JSsiażę tydzień temu uległ 
j bardzo bolesiej operacyi dziąseł. 

— Lwów. Ksiądz biskup. Morawski, po 
śmierci ś. p. ks. Wierzchlejskiego, admi- 
nistrator dyecezyi lwowskiej został miano- 
wany arcybiskupem lwowskim, a ks. kano- 
nik . Zabłocki biskupem sufraganem. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 13 września. Na radzie ministrów, 
pod prezydencyą p. Ferry'ego, skonstato- 
wano urzędownie, że oficyalne wypowiedze- 
nie wojny ze strony Chin nie nadeszło. 
Miiister marynarki, Peyron oświadczył, że 


trzebną żywność i oczekuje jeszcze posiłków 
z Conchinchiny; dalsze operacye rozpoczną 
się: nieprędzej jak za. 10 dni. 


Neapol, 14 września, Minister Manci- 


ni dostał: ataku choleryny. Król Humbert 


otrzymał z Włoch: i zagranicy przeszło 
100 pozdrowień telegraficznych. |“ 
Wiedeń, 14 września. ( 
odjechał dziś wieczorem o godzinie 9: w 
towarzystwie Kalnoky'ego, generał-adjutanta 


Mondla i dwóch adjutantów do Skiernie- | 


wic. (Cesarz powróci do Wiednia w dniu 
17. b. m. 

Londyn 13 września. Z Kairu donoszą 
do „Daily News“, że Khedyw zawiadomio- 
hy został przez lorda Northbrook'a o go- 


towości rządu angielskiego do poręczenia |- 


pożyczki 8 milionów funt. szt.-—jeżeli ad- 
ministracya dóbr. przy neczetach, oddaną 
będzie pod kontrolę angielską. 

Rzym 14 września... W. Neapolu zachoro- 


| chał dziś o 2 


HANDLOWE.. 


Londyn, 13. września po poładuin. Konsole 1014/,,, 
i pruskie 40/0 konsole 1021/50 tureckie z 1865 r. 
$, rosyjska poź. z 1471 r. DIY, takaż z r. 1879 
(933, tnkaż z 1873 r. 923; 60), renta złota węgicr- 
„ska 102, 49: reuta złota węgierska 767, nustrya: 
ka-złota renta» 88, egipska. 607, banku ottoman- 
skiego 13'/, lombardy 121/,, akcye kanału sugg- 
kiego 7674, srebro Ś0!//,; dyskonta 13ję Sq. 


Cesarz austryacki | - 


_ Paryż, 12 września po południu. (Sprawozdanie kon- 
cowe) 39 renta amarzalna 80.10, 8%: renta 73.87 V5, 
dh 9% pożyczki 108.55, -włosltn: Ug rente 95.90, 
austryacka renta złota 88ih, 6%. zlota węgierska 
103.60, takaż 40% 77 5/,, rosyjska 50/5 z roku 1877 
YTJjg. lasy, tureckie 44.00. Uredit mobilier 


Credit  foncieć . 1308, akcye suezkie 1940, hank 
paryzki 772, bank: dyskoutowy 520, weksle:-nA 


Londyn 25.181, akoye tabaczne 520.G21/,, 

Wiedeń, 12 września: wieczór. Akoye kredyt. -298.90, 
"akież węgier. 298.00, francazkie 302.380," loinbardy 
148.10, galicyjskie 268.00, kolei półn. zach. 175.50, 
austr. reuta -papierowa 60.80, takaż złota 105.00, 
60/, węgier. złota 122.40, 50%%.papier. 38.75, tnknż Aty 
złota 92.36, noty markowe 59.60, napoleony 9.66!/ą, 
związek bankowy 104.00, akcye tabaczne 129.25, ` 
Szczecin, 13 września popolud, Targ zbożowy. Pszenien 
ospale, w m. 136,00—145.00, na wrz. paź. 146.59, 
na kw. mj. 158.50. Żyto ospele; w m. 137:00-181.00, 
Ha Wrz. paź, : 192.20, na. kw. mj. 183.50. 
Olej rzepakowy: bez zmiany, na wrz. paź. 51.50, na kw. 
mj. 62.50, Sjarytus usp. dobre, w m. 49.00, na. wrz. 
43.70 ma :wrż. paź. 45.30, 'na kw. mj. 47.80. Olej 
skalny w m. 8.30. | a 

Londyn 13 września. Cukier Hawana Nr. 12 nomi- 
nałlune 14'/,, cukier buralkowy ciężko 12.. Nadpłyneto 
5 łudunków pszenicy; pogoda pyszna. 

Wiedeń, 12 września. Lszeuiuń na jesień 7.97, na 
wiosnę 8.40. Żyto na jesień 7.15, na wiosnę 7.17. 
Kukurydza na wrz. 6.80; na mj: gz. 6.04:-0wies na 
jesień 6.50, na wiosnę 6.55. i 

Peszt 12 Września. Targ produktowy. Popyt sła- 
by, handel terminowy bez ruchu, wskutek zmowy 
agentów; cen nie podobna oznaczyć; pogoda piękna. 
„Poznań 13 września. Spirytus w m. bez becz. 47.00- 
ua wrz. 47.00, uu paź. 46.00, na list. 44.80, na gr. 
44.60; cicho, | i : - ` : 

Brema, 13 września. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we). bardzo mocno Standard wlite w m. 7.70, na; paź. 
7.70, na list. 7 80, na gir.*7.90, na st. 8.00: 

Glazgów 13 września. Surowea na, składach znaj- 


stuje się 581,800 ton, wobec 585,800 ton w. odpo- 


wiednim . czasie roku przeszłego. Czynnych pie- 


„wów wielkich jest 94, przed rokiem było 115. 


Londyn 13 września. Aukcya na wełnę. Pońlczas 
wczorajszej aukcyi ceny. były nie zmieniona. > 
„. Liverpsol, 13 września. Bawełna (sprawozdanie: po- 
czątk.). | Przypuszezałny obrót 5,000. Dzienny 
dowóz 6000: bel: za Rie, 

Liverpool, 13 września, popołudnia. Hawelna. (Spra- 
wożdauie ` koficowe).. Obrót 10,000 b3l, z tóga na 
spekulacyę i wywóz 1000 bel. Amerykańska stale; 
suraty bez;zmiany. Middl, amerykańska na wrz. 
63/5, na wrz. paź. 563/,,, na paž. 531/5, p. 

New-York, I2 września,. wieczorem. / bawełna 103/,, 
w N. Orleanie 10374. Olej skalny rafinowany 70% 
Abel, Test 8, w biladeltii 77. Surowy olej skal- 
ny 63/,. Certyfikaty pipe line— d. 757g. e. Mąka 4 
d. 0U c Czerwona pszenica ozima w m—d. 8634 ©, 
na wrz. —d. Bòt: C, na paź. — d. 863/; c na list. —d 
6534 c. Kukurydza (nowa) 62!/. Gukier (fair reti- 
niug Muscovades) 4.521. Kawa (fair Rio) 10.05. Łój 
(Witeox) 8.00. Słónina. 10'/,, Wracht zbożowy 244 

Bawełny przywieziono w. tygodnin ubiegłym do 
wszystkich portów związkówych 43,000 bel. Wywie- 
ziono do W. Brytanii 14,000 bel, do lądu stałego 
1,000 bel. Zapas 121,000 bel. 


"KELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z dnia 18 Z dnis15 


~ Gielda Warszawska. 
Żądino z końcem gieldy. 
- Za weksle: krótkoterminowe 


148.40 | 48.40 


ua Berlin za 100 mr. . z 
„ Londyn „ 1 Bb. ... . 9.83 1.53 
„ Paryż 100 tr. . . . 39.25 39.20 
| a Wiedeń „ 100 t. . 81.30 81.15 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Ir. Pol. „. . .| 87.80 87.30 
Rosi Poż. Wsehodnia 3 ;0;| 93.75 93.75 
Listy Zas. Ziem. 2 69 r. Lit A. „| 97.40 97:40 
in n „n małe , . , .| 97.20 | 97.80 
Listy Zast. M. Warsz. Ser "Lo o, E9425 | 94.20 
on 5 n»n Mo | 92.60 92.35 
Ra << a ae IE 92:25 | 92:60 
m s no no TV V2,— 32.— 
Listy Zust. M. Lodzi Ser. I —— 84.50) 
AK a a „o —— 83.50 
n C E 1H —.— 82.75 
Gielda Berlińska. , 
Banknoty rosyjskie zaraz . 207.— | 207.— 
si aay na dost. 206.50 | 206.50: 
Weksle na Warszawę kr. „.|206.65 | 206.20 
i Petersburg kr. .| 205.50 | 205.40 
» DEE dł. „|208.70 | 208.30 
o» Londyn | kr. 20.38 | 20,381, 
» ao dŁ 20.81 | 20.81 
OZ? "Wiedeń kr. 167.50 |167.50 
Dyskonto prywatne "B., 3 
Gielda Londyńska. i 
Weksle ua Petersburg . BERUFIE 2837/5 


byskonto'20/ 
©, + DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
» Arodzeń od d. 9 do.14 września włącznie „było: ŚŻ 
W- parafii katol. Dzieci żywych. 48, a mianowicie: 
chłopców 28, dziewcząt 20, w tej liczby dzieci ślub- 
nych. 45, nieślubnych; 3. -Nieżywo urodzonych 1 
w.tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych — ©" 
W- parafii ewang. Dzieci żywych, $0, a mianowicie: 
chłopców. 19, dziewcząt 11; z tej liczby-dzieci slub- 
nych 29, nieślubnych 1. Nieżywo . urodzonych 2 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślubnych — i 
. „ Sfarozakonnych. Dzieci żywych 14, a mianowicie 
| chłopców 9, dziewcząt 5, :z tej liczby ślubnych 14, 
;nioślabnych — Nieżywo urodzonych — © © 
Małżeństwa zawariew dniu 13 1 14 września: 
: W. parafii katol: 7, a mianowicie: Franciszek Paw- 
lak:z Wiktoryą Szrankowską, Karol Berner z, El- 
żbiętą Dobruehowską, Aleksander Pohl z Fran- 
ciszką Gattwie, Józef Bator Z: Zuzanna Owczarek 
Waclaw Józef. Kaszewski::z  Blzbiotą Zwierzycką, 
Stanislaw Majstrzak z Ewa Zawlik Maciej Fol 
garski z Maryanng Przybył. E 
5 W. parafii ewang: l, a mianowicie: Gustaw Czech 
z Augustą Teske. „Jai a 
- Starozakonnych: a 
Zmarli w duiu 13 1 l4 września: nat 
x Katolicy: dziea ‘do lab I5-tu zmarło 10, w, tej 
liczbie chłopeów 7, dziewcząt 3; doroslych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet: —, ie; a 


mg ; > a mianowicie: Józef 
Bocheński, lat 68, Antoni Wider, lat 78. - 5 i 
Ewangelicy: dzieci du lat 15-ta zmarło 2 -w tej 


e gliłopców 1, dziewcząt 1; 
iczbię mężczyzn, kobiet 2, a mianowicie: Ann: 
Kosh, lat 44. Emilia Heimann lat 21. a 
„Starozakonni:, dzieci .do lat: 15-%n zmarło —, w tej 
m chtopców=-=, dzioweząťt—:; ilorostych 1, w tej 
lozhe mężczyzn—, kobiet 1, a mianowicie: Śchles- 
ser Gitta Dwojra lat 63, * A a 


dorosłych 2, w tej 


OBRABIERIE. | 


Cyqeónstii Iipnerast  Ilerpo- szem osoby ży 
LEHKO E 


BancriÑ, Ha ockoBanin 1030 cr. Uh gimnastykę pokojową, że takowe 

N mieście łodzi w nadchodzącym 

jesiennym niewątpliwie r02- 

a to z-d.:1 października 

Bliższe szczegóły dotyczące 

AABATHCA ĄBARAMOE MMYNGCEBO a pr zedmiotu ogłoszę we właści- 
wym czasie, 


artysta baletu teatrów rządo-| 
KAMeeGA BR TOJiKE JaBRb, na wych w Warszawie, 


Jan Faśniewicz. 


RoBckaro ORpymnaro Cypa, Me- 


YCT. rpamq. cygonp. oóbaBJIAeTA,! a 
uto 5(17) Cemraópa 1884 t.s pocng 
Ch 10 uacoB% yrpa, byxers npo-'r- 


BB IARRÉ nogb Ne 2710, maxo- IB. 
xpaRenin p. Bapyx%, CcocToA- 
Mee 13% INEpETAHOTO TOBAPA, 
OJYBHEHHOE JIA TOPLOBD BŁ 3135 


_UWIADOMIENIE. 


Mam zaszczyt uprzedzić niniej- 
czące jrobier ać u mniejż0ne ze sklepu. zdatnego na magi 
oraz 2 pokoi i kuchni į 
i innych dogodności—-oraz 1 pokój 
Wiados 
263A |-4 


m kz 


od 1 SRA mieszkanie 


i rg: ANCA zyn str 'ojów, 
kawalerski na 2m piętrze. 
mość u właściciela domu N. 
róg Spacerowej i Zielonej. 


jo 


NAGRODY 5 RUBLI 


apteki A. Stopczyka. 
595—1—3 


pyó. T. Tomb 29 aBrycra (10 
ceiraópa 1884 r. 
Cynebnkit I[ptcTaBP 
NEBAHCKIÄ. 
598—1—1 
Nakładem redakcyi 


Nr. 


E. ZAND 


mieszka obecnie przy ul. Cegielnianej 
2710 w domu «Rubinsteina i 
—_—_ |Hanfwurcel, I piętro. 


594—32—8 


rozmaitej wielkości 


577-—5—6 


BREMA Tygodniowego w War- - 
szawie wyszły 


NOWELE 


Fr. Coppóego 
(. ow przekładzie 
Fel. Mierzejewskiego. 
Cena kop. 60, z przesyłką kop. 70. 


Krajowa wyższa szkoła rolnicza 
w PUBELAŃ ACE, 
Rok szkolny rozpoczyna się 24 
września. Wpisy trwają do 8 paź- 
dziernika. 


AB szkoły. 


mm 


Potrzebną jest 


`- 597-—1—% i 


otrzyma, kto wskaże lub odprówadzi 
psa: buldoga żóltego,  Boksa— do 


MIESZKANIA 


i po różnych cenach 
do wynajęcia 
—- |przy ulicy Cegielnianej, w dawniej- 

szym domu ©. Rychtera. 


Potizebną jest 


GUWERNANTKA 


Bliższych wiadomości udziela dy- do początkowego wychowania dwóch 
| 58 3—1—92 panienek u państwa Bromberg. Mo: 

moer |że być w średnim wieku. Wymaga- 
| ną jest znajomość języka polskiego 


Dla prenumeratorów Przeglądu ce-l ` i rosyjskiego. 
na kop. 40, z przesyłką. kop. 50. B O N A Piotrkowska Nr. 516. 
Nowele te stanowią 6-ty tom o- polka, posiadajaca język francuzki, ATA i 
gólnego Zbioru Romansów i Powie-|qo jednej panienki. DENTYSTA A. Iwanoft, 
ści, wychodzącego przy Przeglądzie. Bliższa wiadomość w „Red. Dzien.” ulica Piotrkowska vis- Avis cukierni 
Sie -585—83—3 Wiistehabego. 304--39--0 


Poszukuje się 


do kupienia 
kilka tysięcy stóp kubicznych okrą- 
glego bukowego drzewa. Oferty pod 
ht „E. E. 100” w redakcji „„Dzien-| gś | 
nika. Łódzkiego” składane. być mo- 
O 590—2—3 


_" ZARAZ 


do «sprzedania w Łodzi dom ab ś > 
| 
| 
| 


wy murowany, o trzech oficynach, | | 
na ulicy Głównej (Rokicińskiej). Dol- 
kupna potrzeba tylko rs. 3,000 go- 
tówki; jako resztę szacunku przyj- 
muje się suma dobrze lokowana 
"na bypotece ziemskiej lub miejskiej| kgf 

Bliższych wiadomości udzieli dy-| | 
rektor cukrowni w Rudzie Pabia-| K + 
niekiej pod Łodzią. WE 


ze 7 / 
dzi i okolic; iż z dniem dzisiejszy m otworzyłem przy uk 
| Piotrkowskiej, w domu W. Bławata 


mami kraju i zagranicy dają mi możność  uskuteczniania > 
y wszelkich powierzanych mi zleceń w zakres 
wchodzących jaknajśpieszniej i po cenach warszawskich. 


Mam zaszczyt donieść i” Szanowitej Piklicziośi m, e 


KSIĘGARNIĘ, 


skład nut i materyałów piśmiennych 


Zawiązane przezemnie stosunki z najpierwszemi. fir- 


księgar stwa 


E p; 


BK 


EA 


Do wynającia TOQOOCH 


iotrkaw: skiej, w doma Losena gacie ZU Ea ała 


FB m. Todzi, przy. nlicy P 


LECZNICA PRYWATNA, 


nad. Misitwicza. k 


TI A O! ln cj X 


nałoniszich kh ik w Terini 
SŁ 


C re 


K przeor Ee oråyn, polikliniki w Wiedniu, 
długiej podróży nankowej i zwierzenia iji 
Wiedniu, Aalli i Jenie. osia claw m Terk 


Giy pef ea ta, eloá 

4 kobiecych dziecinnych i wew nętrzuych Ge £— M, dle church PE WNF GZ. 
nych i chirurgicznych ot 2—4. *sqerymnc Jnr cia u cra AJISew icz. ihe 
danie przy sztłucznem oświ: tPleńiu. krtani, LATH EOS aj Ijan, nese. (tbi. 
-ig i 

noscopin) cewki moczowej. (Enduskopis a) i ucha. (Ów wepia) od 4—6., wieczo (i) 
Yr Lecznica posiada stałe łóżka i A nine urządzega dia chorób wene 
ryeznych, skórnych, gardlanych, kobiecych i dziecinnych. ; 5 


491—5—7 


MASZYNA PAROWA 
balansierowa, systemu W oolfa | 


z kóndensacyą i i rózprężalnością (epaia zmienną, 0 o silef 3 
zakładu jest zaraz do odstąpienia. 


SE 
Q: 
Maszyna ta jest w zupełnie. dobrym stanie, 0. czeni, zá- 

— |fswiadczyć mogą świeżo zdjęte diagramy. Wiadomość Ww maj 
torze Stanisława Kropiwnickiego i Ski. Warszawa, Leszno, 
Go. || 520—6—g - | 
Oryginalne zboża do siewu. 


tudzież 


we wszelkich gatunkach, 


SUPERFOSFATY I SALETRE CHILIJSKĄ 


i różne inne sztuczne nawozy poleca i cenniki na żądanie franco rozsyła 


CHANDEL NASION — 
B. Rogalińskiego w Toruniu. 


Nowo otworzony skład węgli kamiennych 


koksu, wapna i cementu : 
przy ulicy Węg lanej Nr. 16 pod firmą 


J. LIPINSKI 


(filia składu warszawslriego) 
| RAA węgla z kopalni warszawskiego towarzystwa 
Feliks” i „Kazimierz” Ą Ceny jaknajumiarkowańsze. - 506—8 


+:0>000G0G0 
"RAJ OHMAN G GREWDLKK 


„A 


j BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


592—2—3 W. arsza'wa, — Senators ka 18 | 
ai 8 Aaa AL MEERES AEGEE "RUCH POCIĄGÓW KOLEJ OWYĆ 
; $ E ; 3 ; LE „.qodqog |. (22 RA J H 
GILEDA WARSZAWSKA d. 13 wrzesnia. . | = SG. 32 nn 
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Weksle ZA IE dów Kiekis: Dopelnione | tonaakoye| | Ier za PM ERDE CECEE . odchodzą: | 8738 | 7/25 | 45] 540 
e b. - 7 onto żądano | ro b -Sas sg ear przychodzą | ps J | 3 
Berlin (1612/3) , dł. ter.| 2 d. 100 mr. 4 48.50 m l43_45 43 5 431/, Ja kal A21.18M2T) P ZYNZJSZSSSSSA S 625 | 8 25 2 o 6,40 a 
i CRANSBOCECZCM HH" "niewie. .j 8|.1 339 |- 7/59 
CEL | kr. ter.| 2d. |. 100 mr. 3 48.40 — 43 86 82ih 5 WEE SĄ „ Warszawy . .| 10110 6156 | a0 
Inne niem. miasta bank. | dì. ter.| 2da | 109 mr. 4 —.— — . g|  *PoIg " |SRAT SOB sE Piotrkowa . 948 | 355 | al 
kr. ter. | 2 d. 100 mr. —— — — a= a 22 oo w p LOW f 5 
» N kr. 33 LN | „ Granicy. 2/25 9/35 
Londyn” dł. ter 3 m. 1È. sim —, = [e3] age EJ ‘Sosnowca 2138 3 
» kr. ter. | 3 m. 1z. » 983 — = G ProM ge SFN 98888 AJ ” Krakowa 5132 : g 
Paryż . dł. ter. | 10 d. 100 Fr. 3 — m a żę $j a | Z. » Loose ` A j 
i kr. ter. | 10 d, | 100 Fr. 5 39.26 = — N | zpomoq |o|Z-Ę = = » Wiednia. | 
Wiedeń (——). | dł ter. | 8 d. | 100 tor. * |o => — — |. —|ejs "oi SS 88 | * wrocławia . Ay 
(1861f,) | kr. ter. | 3 d; |- 100 tor. w 81.30. = 81 15 NE g8 D 6 DZANIA j 8183 | 
n 4 h E — N ia | ma |BJBTZDOLN K 
Petersburg . . . |dłter.! 2 d. | 100 rs. ; a S*AR SGSSSE N| » ALE, ć 10/34 617 | 9/55 
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- AAA , a $ ' popełnio-|Z końc. !gietdy| Pe "pa 5 Bugg w od] o Berli 50 
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Listy zast. m. Warez. Ser- I| 5 ai 94,25] ——]  » Tow. War. Fab. Mach. R S| op E [E Agg aa Php aaO o R f 8 
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